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-Pol [tyka.
X X I V .  B F L F T Y N

N O W O Ś C I  Z a c k a n i c j s y c  II.

ROSŚSYA. (Z  Odessy 29 Stycznia .) Stan zdrowia na ;ze- 
go miasta nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa; kor 
d o n ,  który opasywał miasto Odessę ,  został  zniesiony w 
sobotę d. 25 t. n i . , jakeśmy w ostatnim numerze naszego 
dziennika oznaymili.

D.  27 jenerał  gubernator  wyjechał do Oczakowa i I \ in-  
bnrn , dla rozpoznania stanu szpilaiów kwaranlany,  przy
gotowanych dla chorych żołnierzy,  którzy będą przewiezie
ni morzem od woyska na wiosnę. — Zimno zaczyna bydź 
lagodnie-ysze; mieliśmy odwilż dnia 26. W  porcie poczęła 
woda na lód występować.

Depesze odebrane przez jenerała gubernatora z Kons tan
tynopola donoszą ,  że radzca stanu Ribeanpierre przybył do 
tego miasta d. 13 b. iii,  na fregacie: J (icjś/ta Łow icka , od- 
daney do jego dyspozycyi przez do ódzcę naszey eskadry na 
morzu śródzieiiineiu. Fregata i bryg,  które jey towarzyszy'- 
ły , weszły do Dardanellów, mając rozpuszczone wojenne 
flagi i odkryte dz ia ła ;  w przey.ściu tein pozdrawiano je  wy
s trzałami ,  na co one podobnie wystrza ami odpowiada ł^: '

(Z  Petersburga  27 Stycznia.) Otrzymano tu wiadomość 
o zgonie kanclerza orderów rossyjskinh, rzeczywistego rad
cy laynego 5;jxiążęcia Alexego Rorysow icza Kurakina , przy
padłym d. 30 grudnia w majętności j e g o ,  w guberni! o r 
lo w skićy.

» \akonicc  zawitała do nas,  wyraża pewien list z Pe ters 
burga z dnia 26 I ' tycznia,  nasza polnorna zima. Dnia 21 
stycznia mieliśmy 16, dnia 2 2 ^1 94 ,  dnia 23- 17, d. 21. 13, 
a dnia 24. 12 V stopni zimna. W i a t r ,  który z sobą to zi
mno sprowadził ,  byl południowo zachodni ,  a zatem z 
Niemiec: zamiast ze dotąd miewaliśmy je dąwniey z Azy i 
przez wiatry wschodnie i polnocno-wscbodnie.s

(Z  Erzerum  22 Listopada d. s.) W  mieście tuieysz.-m, któ
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re zajęły nasze woyska,  wszystko jest  w stanie pomyślnym 
1 spokoynym: mieszkańcy dobrze się zachowują i okazują 
zupełne dla naszego rządu poważanie.  Dnia 8 tego miesią
ca ,  w dniu imienin Jego Cesarskiej '  Wysokości  Wielkiego 
Xiąźęciti  Michała Pawłowicza ,  szczegolnieysze zadówolenie 
sprawił  mieszkańcom fajerwerk spalony na nowyin p l acu .— 
\Y tym razie zazdrość azyatycka odstąpiła swojey zwyczay- 
ney surowości ,  i kobietom było pozwołone widzieć fajer
werk wespół z mężczyznami. Wszys tkie wieże meczetowe 
były oświecone,  a tysiące la ta rn i ,  nosz,onych w ręku mie
szkańców,  dodawały temu uroczystemu widowisku nadzwj'- 
czayney jakieyś żywe ci.

Dnia 2G l istopada przybyli do Erzernm seraskier  i b a 
szowie,  którzy zostawali  krańcami wojennemi wTyf l i s .  N a 
der grzecznie przyjął ich w Erzerum rząd rossyjski.

ANGLIA.  (7, Londynu  6 Lutego.) AA izbie wyższey par- 
ł amentn ,  czynione intoressowne uwagi nad osnową mowy 
krółewskiey.  Lord Goderich między innetni utrzymywał:  
x / e  woy/ia T urcyi % Rossy/j była skutkiem złych m d  ndz/elo- 
łouych sułtanow i, p rzez  p a n ie  indywiduum , które sobie w tel
li tey pracy n icszczcdzilo , nad podżeganie sułUina pr ecim 
Jtos syi i  Grecy i. Il ’ i 'c/n ze,postępow anie lego -indiwiduu/n, 
niebyło z potwierdzeniem jego  rządu... lecz mniemam,~ie przed
stawienia jego  dąży t y  ku tem u, aby sułtanow i doradzie itic- 
siuchanie przełożeń  'A n g l i i  Francyi, an i Rossyi.

Co do Portuga li i ,  mniema lord Godericli jakoby Don \ l i -  
guel był uznany królem. —  *Przynuymniey mam nadzieje (mó
w i datry,) ze A ng lia  może to sama czynić  bez -wpływu żadne
go innego m ocarstw a , i  że natenczas nieprzepomn\ losu nie
szczęśliwych, o fiar li/rauii.s— Xią/.o W el l in '>'1 on przeciwnie 
zapewnił izbę, że Anglia nayścislcysze y trzy ma sin ncnl ralno- 
ści pod tym względem,  tak co do sprawy D. Mignęła jako  
i Dony Maryi, i że jeł l i  utzyniane są związki  z rządom 1), 
Mignęła,  (o tylko we względzie handlowym, stosownie do 
trwaiących t raktatów z Porlugall ią,  — Minister spraw za
granicznych hr.  Aberdeen utrzymywał ,  co do wspomnioney
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tyranii ,  że zarzuty czyniono ze wszech stron postępowaniu 
L). Mignęła niezmiernie są przesadzone;  i ze uznanie j e g o ,  
dopiero od przyszłych okoliczności zależyć będzie mogło .— 

W  izbie niższey,  nowy członek katolicki ,  skutkiem ze- 
sztoroczney emancypacji  katolik w, P 0 ’Conel, zebrawszy 
g ł o s ,  zwróci1 na Siebie natężoną uwagę  u u tey izby. Atoli  
inowa jegę  była rączej' fors.u ja k  głosem spodziewanym wiel
kiego rer rezent.inla Indu. Mowę królewską  starał  się Pan 
0 'Conel okryć śmiesznością. »Mowa la , (powiada. o/l) uwia
damia itfle  |  ic  woi/na Turcyi z llossyą ukończyła sic. Praw
dziwie ważna now ina! Panowie m inistrowie za/iewue (Lis 'o- 
p;tero dcwiedzieH sie o tem% (Siniech.) Co do P o rtu g a lii, na- 
n czają nas, ze jeszcze  nic masz nic stnnou. czego. A le  dla czego 
n ie '1. — Jest że charakter 1). M ignęła dwuznaczni/m l Jesfże  
w ątp liw ą  r%ecz(t, i i  sobie tron cudzy p r z y w ła s z c z y li— jMo
wa J  K M  ci zwraca ŝ ie na koniec do naszych spraw wewnę
trznych  ; i  wspomina o pokazującym sic gdzie niegdzie  A i e- 
d o s t a t k  u!  — ale ja  pow iadam , ze  niedostatek len , je s ljio -  
wszeclnty niesłychany i uciskający, i i .  d. »

Na posiedzeniu izby niższey d. 6 L u te g o ,  iuinist. r Pe- 
el zapewnił  i zbę,  że rząd angiel sk i ,  na przypadek gi l 'by 
ieszcze miało przyjść do woyny pomiędzy Hiszpanią, i Me- 
x j k i e m ,  użyje wszelkich środków do pojednania;  wiązie 
jednak  ni< możności , zostanie neutralnym.

(Z  Londynu 10 L u tego .)  Na  posiedzeniu izby iiższey 
d. 9 b. i i i . Pan 0 ’Conel popieraiąe myśl margrabiego łłland- 
forl wniósł konieczną potrzebę reform y P arlam entu!
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Rozmaitości.
Dnia 1 Lutego zamar.At powtórnie rzeka Sekwana pod 

Paryżem:  co do n a dzw jc za j n j ch  zdarzeń należy.
W W eimarze było dnia 30 Stycznia o godzinie 9 wie 

czorem 21 stopni mrozu ,  a dnia 2 Lutego z r a n a ' a ż  281.
Na~wniyściu do przystani Algieru, zna jdu ją  się dwie cy

tadel ley najeżone 600 działami! tak ,  iż ogień krzyżując stę



na wszystkie strony, przystęp do (ego miasta od morza , czy
ni prawie niepodobnym.

S T A R O Ż Y T N O Ś C I  POLSKIE.
Ojsisante r-esela Puna Stanisław a D enhoffa JFoiewodij 

P oloM iego, hetmana polnego IV. K s. L .  z  JP anną Z o fią  
Siena wską kasztelanką J.ra ko/rshą, Hehuanowną itrieL koronną , 
odpratrio/iego v e  Lwowie d. 30 L ipca  1721.

Zaproszono więle gości tak z krain juk i z zagranicy,  
a oyciee panny mlodey, bawiący w Szkle dla poratowania 
zdrowia,  ziEghał do Lwowa i na g i ' ] ,  by uroczystość ślubu 
iak nayprędzcy odprawiła s ię,  chociaż jeszcze nie wszystko 
irzygolowane było. — W  piątek di ia 28 lipca przyjechała 
nayprzód Pani Krakowska z'"Panną Krakowska z Lubl ina  
wstąpiwszy pierw cy icduak do S z k l ą ,  dla odwiedzenia mo
ja. Przybywszy stanęły w pałacu swoim na przedmieściu 
balickićm i zaraz  oddali im wizytę wojewoda Podlaski Het 
polny K. a z wielą inney młodzieży ksićże starosta spi
ski. — Po południu towarzyszył im książę do zaniku, gdzie 
różne czyniono aż do wieczora przygotowania,  — Nazaiiilrz 
dnia 29 puszczano do zamku ludzi wszelkiego s tanu ,  by 
oglądali  rzeczy dla państwa młodych przeznaczone , między 
innemi na podziw bogate obicia i łóżko małżeńskie.  — T e 
goż dni i  przyiechal książę Józef Lubomirski  z małżonką.  — 
Na przeciw’ przybywaiucemu właśnie w o n wodzie Pałuckie
mu wyiechalo mnóstwo panów o milę,  była tam z 500 o- 
sót) prócz służących.

S taną ł  on w dworze P.  Łosiów i był u Pani Krakowskiey 
na obiedzie. —  Tegoż dnia ziechuli także:  Potocki woiew: 
Kijowski marszałek trybunału koron:  z deputa tami,  także 
kasztelan Podlaski i starosta Halicki.  — Przybył oraz ze 
Szkła  pan krakowski ,  upoininaiąc w przody,  by przeciw7 
niemu nie wyleżdzano.  Tegoż  dnia o 8 wieczorem nadcią
gnęła piechota pułk u P Krakowskiego w pięknych i no
wych mundurach pod dowództwem mu i ara El lerta z chorą- 
-rvvią, g renad’ eram' i muzyką w 309 ludzi. — Obięla sluaa
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przy zamku. — Pozniey nastąpiła dragonia pod dowództwem 
podpólkownika Krupińskiego z kotlinni, sz t andarami , mu
zyką  i bębnami, wynosząca 250 ludzi. — Woysko to stanę
ło po obu stronach dziedzińca zamkowego — Dnia 30 ra 
no  przenieśli się państwo Krakowscy z pałacu na z a m e k , 
i odbierali odwiedziny od mnóstwa g oś c i . — W  zamku ,  ia- 
dąc do miasta ,  wystawiona była brama tryumfalna łokci 50 
wysoka na któróy z drzew oliwnych jeniusze różne wyo
brażone były,  osobliwie M iłość i  Po/ióy i składały bramę 
try nmfalną.

\ a  przeciw tey stała druga brania równey wysokości i 
z podobnetni przyozdobieniami. — Po prawey ręce tey bra
my będąca kancelarya grodzka miała także małą bramkę. 
Przy officynach stal amfiteatr nowy o dziesięciu arkadach 
z gankiem i nad mitr tnieyski blisko sześć łokci był wznie
siony. —  Wystawiony był dla państwa młodych i gości;  Z 

kąd  mieli się prz 'patryw ać ogniom sztucznym, — Ganek 
zamkowy od dzied/.ińna obity7 był suknem czerwonem , po 
drugiey stronie dziedzińct stało 30 kolumn,  przeplatanych 
w ziemię wkopauemi sosnami , na których były rożne ma
lowidła. —- Amfiteatr  i kolumny aż pod sam dach przyoz
dobione b̂  ty oliwą iialanenii lampami. — Od zamku po 
prawey stronie przed kolumnami we trzy rzędy -gfala pie
chota ,  po lewey przed amfiteatrem dragonia we dwa rzędy,  
przy bramie piechota kurucka z muzykami ,  w bramie pa
chołcy.— O godzinie trzeciey po południu zaczęły się zi< z- 
dźa'ęj damy. — Woiewoda Połocki przybył o G z  południa. 
Siedział  na koniu tureckim, którego rynsztunek war t był 
ki lka tysięcy czerwonych złotych. —  Był ubrany w liley de- 
lii. —  Otaczało go 36 pokoiowey szla-dily , ubr ane j  w kon-  
tusze ponsowe sukienne ze srebrem, i w iupany błękitne a t ła 
sowe,  tudzież 21) pazików po turecku wr aksamitney barwie 
złotem i srebrem haftowaney. — Gdy orszak len sl adaiący 
si>ę. blisko z 2LMH) koni ,  jecha ł przez miasto,  bito w trąby 
i kotły na wieży ra tuszney,  a muzyka gra ła  także kolo 
Jzby rady mieyskiey. — Gdy woiewoda 1’olocki witał  się
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w zamku z damami,  piechota i artylerya data ognia z 23 
dział.  — Wszedłszy do dolnych pokoi W  mi.ił f p e z  dwie 
godziny(!!.) mowę woiewoda Krak: potem woiewoda niski.  
Z tarnląd przy’ odgłosie muzyki weszli do g o r n e y s a l i ,  gdzie 
zastali <i'zy stoły okryte potrawami. — Przy pierwszym s.o 
le obstawionym pomarańezowemi i cytrynowemi drzewami,  
Usiedli nowożeńcy między arcybiskupem lwowskim,  nomina
łem chełmskim i \voiev odą r u s k i m . — Jnni przy innych s> 
lach usiedli. — Od samego zamku az do kościoła kirtettral- 
n.ogo, była ulica lampaini oświecona. — Pizy biciu z dzmł 
spełniano zdrowia, JK. ilości, llzeczy-pospolitey, Państwa mto- 
.lych, księcia prymasa i t. d. -  Pizy wieczerzy śpiewano 
po polsku i po włosku i grano wyborne sztuki mu zy ez : . .  
Po  wieczerzy nastąpiły ognie sztuczne. Na  górze piaszczy- 
stey iaśuial w ogniach herb Pana Krakowskiego i Pani Rra-  
kowskiey i gę,Ste rzucano rare,  a na wysokim zamku przed
stawiano rodzay bitwy,  rzucano bomby i diewniane ^ ia  
ty . _  D/.ień 31 zesze.ll na tychże samych rozrywl ich co i 
poprzednie.  Wieczorem bawiono się polskiemi i f rancuz-  
kiemi tańcami. Dzień pierwszy sierpnia zeszedł na odwie
dzinach. — Podobnie i 2 sierpnia. — Dnia  3., to iest we 
wtorek, znowu zaczęły się wizyty i ciągnęły ku 
v.i. —  Woiewoda  Polocki zaprosił  gości na wieczerza do 
s iebie,  która miała się odhydź w pałacu h s. arcybiskupa 
W rynku. — Tym czasem w pałacu obiciami boga temi , k re 
densami w złoto i śrebro obfitemi, a należąc, mi do woie- 
wody Potockiego,  przyozdol inno pokoie. Ku wieczoro
wi w kolo rynku całego, na kamieniach wszystkich w nmyśi- 
nie robionych lichtarzach i wr mury poosadznnych, zapalono 
609 dwnfmitowych jarzących pochodni,  i świece wŁjfeowe 
w 409 latarniach wiszących na wkopanych w ziemię,  i P° 
malowanych slupach. —  Kolo pałacu stało 6 ko lumn ,  30 
łokci wysokich,  w troykąt.  — Okryte były napisami,  l am
pami i pochodniami. — Nad drzw-anń pałacu zawierzony 
był portret pana młodego. — Cały P: ac był wewnąt rz  o 
kryty lampami ,  liczono tychże do 10,900 ( ! )  ratuszna w ie 
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192
ża i dom pocztowy ol.ryle były takie  lampami i herbami no
wożeńców, a cale miasto oświecono. — Woiewoda Polucki 
przyjechał konno z licznym orszakiem i z pochodnia m i , a 
Fani  Woiew odzina z Panią Kralefiwska przyORwS w' bardzo 
bogatoy karecie,  i pysznemi końmi,  ubranemi w aksamitne 
karmazynowe, f i an / l ą  złotą przerabiane szory. -— SzeŚdiu 
lok.iiów szło l.alo karety z pochodniami, za nią stało dwóch 
pazików nsl rojony cli wliberyi  z francuz! iego pensów ego su
k n a ,  bogato galonami obszytey. —j j \ a kapeluszach mieli 
białe pióra. —  Stało także dwóch pacholików w lakieyże 
srebrem lmftowaney barwie.

Gdy kareta jechała przez miasto,  grała muzyka przy 
wschodach wieży micyskiey,  i na odwachu piechoty i dra-  
g o n i i , a z okien pałacu odzywały się trąby i kotły. Przed 
Bernardynami zaś bito z 19 dział. Stoły rzadki.u dowcipem 
u stawione były, ieden wyobrażał formę xicżyca,  drugi g w ia 
zdy , a na obócll zna jdowały się wyborne potrawy i prze
dziwne cukry. — Nim goście do stołów usiedli ,  jezuici od
dali pnmgiryk przez mówcę, s w o je g o .— Przy pierwszym 
stole siedziała Pani Kraków ska , Wojewodzina Belska , W o 
jewodzina Poiocka , X. Arcy biskup , X.  Aominat  Chełmski 
i inne damy. —- \ \ r oknaeli kamienicznyeh pnroliione były
wychodzące na ulicę rynny z białey blachy; temi lano z go
dzinę wńno dla pospólstwa,  k.óre nads t awalo  wiadra ,  kon
wie ,  czapki i kapelusze. Żołnierzom dano także kilka be
czek wina. Po wieczerzy zaczęły się ognie sztuczne i tań
ce przez noc cala trwajaOe. — Gdy odjeżdżali goście,  zno
wu z dział bito na pożegnanie.
( WfyciuĘ skrócony z dawnych ręhopismów, p rze z  Stanisława  
Janowskiego- )

V  iV IA  1) O M IE N IE .
X iie y  podpisany dom handlowy ma honor zawiadomić! S za 

nownych Obywateli ziemskich, iz p raw iąc  nastręczyć im spo
sobność iak .taykorzystnieyszey sprzeduży ziem iopłodów, o- 

f i t in / ic  za liczyć na ]}vodukta u niego złożone pożyczkę w sto- 
s ó u / m  części do ich wartości z procentem po pól od stu 
na miesi ; c , podeymuiąc się zarazem  przesiania  powierzo
nych nmŁpiudów do (i dań s k a , Londynu, S trh^bprga  lub 
A m sterdam u, gdzieby lakowe na rachunek w łaścicieli sprze- 
dnnem i bydź m ogły, w czem wszelkiego dołoży s ta ra n ia , a- 
ie/nj na poczę/e z nim czynności iak nay większą dia szano
wnych J u  l e r  e s e u l<> w przyu iosiy  korzyść, 

w K rakow ie dnia 12 Lutego  1830.
Jan Bochenek.


